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Ktoś cj:@,l:Jtko pt:ika 1t.· 
Wprost do· se;ca mego. . 
Już wiem, · ..

Czekam dziś na Niego! 

Już, już -
serce swe otwieram, 
By ugościć Ciebie. 

· · rzyjdź, przyjdź,

Ni'eC!h już grzechy moje spłoną 
W miłosi·efolziu Twoim. .'{; 
Niech Twa miłoś6; Panie Jezy, 
Smutki me ka'i. 

Jfęczą el_�rymieni! 

' ... ' 
'Kimże jestem, Panie Jerzu, 
. """.,""�::w--
Ze do mnie przychodzd.sz? 
Małym, słabym ziarnkiem pi1-asku 
Pośród fal powodzi! 
Będę cieszyć się i śpiewać 
Całe moje życie, '.1.1

Bo w.iem, że mnie bardzo kocba 
Jezus, mój Zbawiciel! 

\, 



Kiedy już przyjrzałeś się swoim grzechom podczas rachunku sumienia 

i pomyślałeś. że każdy z nich był powiedzeniem Panu Bogu „NIE". teraz 

trzeba za to wszystko ŻAŁOWAĆ. 

Często nie posłuchałeś Boga. wybrałeś to. co się Mu nie podoba. 

Przypomnjj sobie PRZYPOWIEŚĆ O SYNU 

MARNOTRAWNYM I KOCHAJĄCYM OJCU.który 

czeka najego powrót. 

BÓG, JAKO KOCHANY 

OJCIEC, NIE PRZE­

STAJE CIĘ KOCHAĆ. 

ON CZEKA, AŻ ZRO­

ZUMIESZ SWÓJ ZŁY 

WYBÓR I POWIESZ: 

„PRZEPRASZAM, MOJA 

WINA, NIE CHCE 

WIĘCEJ TEGO, BO TO 



PomyślO GRZESZNEJ KOBIECIE. 

którą wszyscy potępili. a Pan 

Jezus wziął ją w obronę. ponie­

waż żałowała. że była niedobra. 

Przypomnij sobie ŚW. PIOTRA. 

który bardzo zasmucił Pana Jezusa. 

bo przecież się Go zaparł. po­

wiedział. że Go nie zna. Potem 

płakał tak bardzo. że navret nie 

wypowiedział słów przeprosin. 

a Pan Jezus widział Jego wielki 

żal. wszystko mu przebaczył i już 

nigdy nie wspominał o jego nie­

wierności i grzechach. 

Jeśli CHCESZ ŻAŁOWAĆ za grzech. powiedz po prostu: 
, uMOJA WINA, PRZEPRASZAM CIE, JEZU.

WIEM, ŻE UCZYNIŁEM ZŁO, PRZEBACZ MI!". 

Chociaż się nie rozpłaczesz. jak Piotr. Pan Jezus zobaczy. że nie chcesz 

trwać w grzechach. chcesz się oczyścić. CHCESZ jak syn marnotrawny 

WRÓCIĆ DO SWOJEGO KOCHANEGO OJCA, KTÓRY Z MIŁOŚCIA NA CIEBIE CZEKA. 
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Jezus Drogq do Ojca. 

V niednela wielRanocna 

RozestGn.Le uczn.tów 

o Zmartw\jch.wstaniu

wat się swoim

przez 40 dni uRaZ\J­

. Pewnego razu. gd\j 

. Rtórz'd nie st'dszeli o � . SRierowat do nich. 

ważne słowa: ldźde na cat'd L nauczajcie WSZ\jSt-

Rie narod\J. udzielajqc im ch.rztu w imię Ojca i S\jna. 

, ab\j WSZ\jSt-

W\jWaĆ 

i wpatr'dwali się w a potem rozeszli sLę 





iedy w rozgwieżdżone wieczory lśnią baszty i mury niedzichiego 

zamku, a księżyc odbija się od wód czorsztyńshiego zalewu, wte­

dy szumiący wśród poblishich gór wiatr opowiada stare legendy. 

Ponoć w taką noc można ujrzeć postać kobiety przechadzającej się po hruż­

gankach zamczyska, przez niektórych nazwanej białą damą. To duch pięk­

nej i młodej hsiężniczki Inków lim iny, która dotarła do Niedzicy przed 

setkami lat, a wraz z nią legendarny skarb jej plemienia. 

W
szystko zaczęło się, gdy młody pan tego zamku Sebastian przed 

wieloma Iaty postanowił wyruszyć w świat w poszukiwaniu przy­

gód i sławy. W swojej podróży dotarł do zupełnie wtedy nieznanej llme­

ryki Południowej i do Peru. Tu jego podróż dobiegła końca, gdyż sercem 

szlachcica zawładnęła urodziwa Indianka pochodząca z arystokra­

tycznego rodu. Pobrali się, a owocem ich miłości była limina, która 

wkrótce przyszła na świat. Jednak matka niedługo po porodzie 

osierociła córeczkę, więc dorastała ona jedynie pod czuj­

nym i opiekuńczym okiem ojca. 

L
ata mijały. limina wyrosła na piękną dziew-

czynę i poślubiła syna władcy Inków Tupaca 

llmaru. Wkrótce po śmierci ojca został on królem. 

Niestety, na tereny zamieszkane przez Inków 

dotarli wówczas Hiszpanie. Gnani chęcią 

zdobycia legendarnego skarbu Inków 

Wytnij kwadrat wzdłuż linii przerywanej i przyklej w odpowiednim miejscu GRY. 

przemierzali llmerykę Połu­

dniową, mordując i zastra­

szając tubylców. limina 

wraz z mężem i ojcem mu-



sieli uciehać. Dotarli aż do Wenecji. Tu przyszedł 

na świat mały Hnton - syneh Uminy i hróla 

Tupaca Hmaru. Już wydawali się być szczęśli­

wi i bezpieczni, gdy chciwi Hiszpanie wpadli 

na ich ślad i dotarli za nimi aż tutaj. Zamor­

dowali męża Uminy. Wtedy przerażony Seba­

stian, chcąc chronić córhę i wnuha, przywiózł 

Gdy będziecie w Niedzicy, niekoniecznie musicie szukaćskarbu Inków. Myślę, że o wieleprzyjemniejszą dla Was przy­godą będzie rejs statkiem SiataDama lub Harnaś po czorsztyń­skim zalewie, co pomoże Wamo�k_ryć niewątpliwe skarby tego
m,eisca - piękne widoki.

ich do wydawałoby się najbezpieczniejszego miejsca na świecie - swojego 

zam hu w Niedzicy. W hilha miesięcy ich prześladowcy dotarli w polshie Pieni­

ny. Pewnego wieczoru znaleziono ciało zasztyletowanej Uminy przy wejściu 

do zamhowej ha plicy. Sebastian oddał wnuha do adopcji jednemu ze znanych 

ubogich hrawców, by w ten sposób uchronić go przed oprawcami. 

P
otomhowie małegoHntona po wielu dziesiąthach lat powrócili do Niedzi­

cy i wtedy odnaleziono pod jednym z zamhowych progów grubą ołowia­

ną rurę, w htórej znajdowało się hipu - węzełhowe pismo starożytnych 

Inhów. Miało ono ponoć opisywać miejsce uhrycia legendarnego 

skarbu Inhów. Niestety, pisma nie udało się odczytać, a po hil­

ku latach zniknęło i ono w tajemniczych oho licznościach. Tak 

więc sharb Inków został nieodhryty i jedynie limina 

wie, czy znajduje się on pod murami niedzickiego 

zamhu, czy gdzieś wśród otaczających go gór i la­

sów. Tajemnicę tę zabrała ze sobą do grobu. 



Napisała Julia Ewa Pastwa 

- Cześć! Jak masz na imię? Ja jestem Ola, a to Patryk.

-Mam na imię Aniela - odpowiedziała ciemnowłosa dziewczynka i uśmiechnęła się

nieśmiało.

-O, to brzmi jak anioł! - zawołał mały Patryk. - Pewnie jesteś bardzo miła. To dobrze,

bo wcześniej mieszkał tu taki niegrzeczny chłopiec, z którym nie dało się bawić - szcze­

biotał.

- Patryku! Za dużo mówisz! - skarciła go siostra.

Chłopiec zawstydził się.

- Może pogramy w chowanego? -Anielka przerwała niezręczną sytuację. Niedawno

wprowadziła się do nowego domu i nie znała nikogo w okolicy. Ucieszyła się więc bardzo,

że w sąsiedztwie mieszkają dzieci.

Zaczęła się wesoła zabawa, do której po pewnym czasie dołączyło parę innych dzieci 

z pobliskich podwórek. 

-Raz, dwa, trzy, za siebie!

- Dziewięć, dziesięć ... Szukam!

- Widzę cię! Teraz ty kryjesz! - dochodziło zewsząd.

Gdy rozbiegana gromadka opadła już nieco z sił, wszyscy otoczyli Anielkę. Każdy

chciał ją bliżej poznać.

- O, ty masz na imię Aniela, więc musisz być jak anioł - komentowały dzieci.

Dziewczynka bardzo się cieszyła, że poznała tyle miłych koleżanek 

i kolegów, ale stropiła się nieco „anielskimi" komentarzami. 

- Mamo, wszyscy mi mówią, że skoro mam takie

imię, to na pewno muszę być jak anioł - poskarży­

ła się podczas kolacji - a ja przecież nie mam ani

skrzydeł, ani złotych loków, nie robię tego, co czy­

nią anioły ...

- Ależ nie musisz posiadać skrzydeł i złotych loków,

by być jak anioł. T�umaczyłam ci już kiedyś,

że anioły nie mają ciała, są duchami i tylko

na obrazach maluje się je w ludzkiej postaci.

- No tak. .. To tym bardziej nie mogę nim być.

- Co ty mówisz? A kto mnie zawsze rano ciągnie

za spódnicę, przypominając o godzinkach, i śpie-



wa je najgłośniej z całej rodziny? Kto najchętniej kolęduje 
w Boże Narodzenie? - zapytała wesoło mama. 
-Ja ... Ale to nie ma nic wspólnego z aniołami.
- Ma bardzo wiele. Czy wiesz, jakie są ich obowiązki?
- Muszą strzec nas przed złem.
-Tak, ale to nie wszystko. Wokół tronu Pana Boga zgroma-
dzone są rzesze aniołów, które nieustannie śpiewają dla Jego
chwały.
- Och! To wspaniale! Więc jednak mogę być jak anioł.
- Jeśli do tego jeszcze będziesz mila i dobra, to na pewno.
Mijały dnie. Wkrótce przyszedł maj i słoneczna pogoda
zachęcała dzieci do wspólnych zabaw na świeżym powietrzu.
- O, słońce już niedługo zajdzie. Musimy iść pod kapliczkę -
zawołała Aniela, przerywając grę w berka.
- Pod kapliczkę? Po co? - zdziwiła się Ola.
- Żeby zaśpiewać litanię do Matki Bożej. Tak się robi w maju.
Dziewczynka zaprowadziła gromadkę koleżanek i kolegów pod
figurę Najświętszej Panienki. Donośnym, ładnym głosem
poprowadziła śpiew. Niektóre dzieci przyłączyły się do lita­
nii, inne słuchały uważnie.
- W niebie anioły pewnie też teraz to śpiewały - powie-
działa wesoło Anielka, gdy skończyli modlitwę.
- Jak to? Myślałem, że anioły chodzą po ziemi i nas
pilnują. - Patryk zamrugał oczkami.
- Ależ nie tylko! Chwalą też Pana Boga
pięknym śpiewem - wyjaśniła dziew­
czynka. - W niebie są chóry anielskie:
serafini, cherubini ... Oni ciągle
wysławiają Pana Boga, śpiewając
Mu: ,,Święty, Święty, Święty,
Pan Bóg Zastępów ... ".
- Ty dużo wiesz o aniołac� -'
- zauważyła jedna t

"'-' 

z dziewczynek. .) 

- No tak, przecież
to ANIELA
- odpowiedział kolega.

li 



UŁÓŻ VRAZV 
E WŁAŚCIWEJ 

KOLEJNOŚCI •...........
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: Tak śpiewał pan Mieczysław Wojnicki -
: piosenkarz i aktor operetkowy - którego 
• 

: być może słyszeli Wasi dziadkowie . 
• 

. 
. 
• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

. 
• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

. ..
•
•
• 

. 
....

�- .. ·
· 

. . . ..... . • 
• 
• 
• 
• 
•
•
•
•
•
•
•
• 
•
•
• 
• 
• 
• 

• 

• 

• 
• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

' 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 
• 

PRZECZYTAJ 
iRAGMENT Z BA HEJ 

PIOSENKI 
• 
•
• 

··� •••• 

Kaczuszko, wiesz przecież: 

maki są tak duże, duże, duże, 

a ty masz krótkie nóżki, 

jak zwykle u kaczuszki. 

• 

• 

• 

. 
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• 

• 

• 

• 

• 
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• 
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•
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Zostając przy tematyce zwierząt i nóg, 

Kto ma bardzo krótkie nogi w proporcji e 

do reszty ciała? 

Kto ma bardzo dużo nóg? e 

Kto stoi na jednej nodze? e 

Kto ma najszybsze nogi? e 

Kto najwolniej przebiera swoimi nogami? e 

Potqc.z p!:Jtav-.ie .z obr-a:z.kieW\ . 

Dzieci, które w tym roku przystępują do sakramentu Pierwszej Komunii Świętej, 
• wiedzą najlepiej, że jednym z warunków
. 

: dobrej spowiedzi jest zadośćuczynienie 
: Panu Bogu i bliźniemu . 
•• Przykładowo: gdy skłamaliśmy, najlepiej
• 

: jest przeprosić i powiedzieć prawdę. 
: Na swoich długich czy krótkich nóżkach 
• 

: podejdźcie więc do mamy (która w tym 

: miesiącu obchodzi swoje święto:-) 
• 

: oraz innych domowników i przyznajcie się do popełnionych przewinień . 
• 

. 

• 
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,,Kłamstwo ma krótkie nogi" � 

że łatwo i szybko 
można rozpoznać kłamcę. 

Jak w przypadku Pinokia 
- drewnianego chłopca,

któremu, gdy kłamał,
wydłużał się nos. 





Iria i codziennie 
odmawiajcie róża­
niec. W ostatnim 
miesiącu uczynię 
cud, aby wszyscy 

Módlcie się wiele 
i czyńcie of i ary 
za grzeszników. 

Wielu z nich 
idzie na wieczne 

potępienie, bo 
nikt się za nich 
nie modli ani się 

nie ofiaruje. 

uwierzyli. 

t 
Zróbcie dwa przenośne ołtarzyki. 7. 

Jeden będziesz nosiła ty, Hiacynto, 
i dwie inne dziewczynki, drugi -

Franciszek z chłopcami. Z pienię­
dzy urządzicie święto Matki Bożej 
Różańcowej i wybudujecie kaplicę. 

Co tym razem 
Pani nam poleciła? 

Co mówiła? 



Skrzypy 
. . 

1 paprocie 

liść 

łodyga 

kłącze 

korzeń 

dobre: np. żyją w naszym jelicie 
i „dbają" o nasze zdrowie 

złe: wywołują różne choroby, 
np. anginę 



Nagonasienne 
Ich nasionka są 
nieosłonięte i tym samym 
mogą łatwo ulec 
zniszczeniu. 

Igły sosny dobrze 
znoszą mróz dzięki 
grubej skórce. 

Okrytonasienne 
Nasiona są zabezpieczone 
- znajdują się w owocach
mających różne kształty
i barwy.

szyszka to "kwiat"

roślin iglastych 
nasionka dzięki skrzydełkom 
rozsiewane są przez wiatr 
na dalekie odległości 
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owoc wiśni 

pestka, 
czyli nasienie 

dają nam tlen, 
którym oddychamy 

Rośliny są potrzebne człowiekowi: 

są naszym 
pożywieniem szyjemy z nich 

ubrania 

Grzyby · porosty 

kapelusz 

rurki 

----- trzon 

) 

� 

I 

budujemy z nich szafy, 
domy, mosty 

owocnik 

} grzybnia 



Kochane dzieci! 

Jestem misjonarką w Boliwii, w bardzo wysoko 
położonym mieście wśród gór Altiplano 
o nazwie Oruro. To właśnie stąd wysyłam Wam
serdeczne pozdrowienia. Pozdrowienia bar­
dzo słoneczne, jak nasza misja, bo choć cza­
sem bywa tu bardzo zimno, to słońca nigdy
nie brakuje.
Jestem tu misjonarką zaledwie pół roku, jed­
nak chciałabym podzielić się moim skromnym
doświadczeniem pracy z tutejszymi dziećmi.
Bardzo mnie zaskakuje przy każdym spotkaniu
z dziećmi, czy to w naszej parafii, czy na naszej
ulicy, że są bardzo otwarte i odważne. Zadają
mnóstwo pytań: jak się nazywasz, skąd jesteś,
czy tam, gdzie byłaś też to się robi, czy to znasz
i tak bez końca. Drugą rzeczą, która mnie rów­
nie mocno zaskakuje, jest to, że potrafią się
cieszyć najmniejszą rzeczą, choćby kapslem
z którego można zrobić wspólną grę. To jest
niesamowite! Wystarczy zainicjować jakąś
zabawę, gdzie się śpiewa i tańczy, a już trudno
zacząć coś nowego.

, .- .. 4..IJ 

Pełne radości buzie. Dodam, że dzieci boliwijskie 
uwielbiają tańczyć i śpiewać, jakby się z tym uro­
dziły. Jeśli mają piłkę, a jej posiadanie na włas­
ność można tu nazwać luksusem, to będą grały 
cały dzień, jeśli jest wolny od pracy. To bardzo 
ważne, żebyście wiedzieli, że tu dzieci także pra­
cują. Ich rodzice bardzo często ciężko pracują 
i w tych obowiązkach są także zadania dla dzieci. "' 
Na przykład, opiekują się swoim młodszym ro- :• 
dzeństwem, a także pomagają rodzicom w pracy ,.. 

fna polu przy różnych uprawach czy na bazarach '" 
w sprzedaży, sprzątaniu, zmywaniu naczyń itp. � 

Właśnie niedawno rozpoczął się rok szkolny. 
Z ostatnim dniem stycznia skończyły się wakacje 
i wszyscy ruszyli do szkoły. Wraz ze szkołą każda 
parafia rozpoczyna także przygotowanie dzieci 
do Pierwszej Komunii Świętej. W każdą sobotę 
przychodzą po południu dzieci od 9 lat, a czasem 
można spotkać dziecko w wieku 14 lat. Podzielo­
ne są one na grupy, gdzie są przygotowywanie 
przez katechistówtłumaczących im ważne rze­
czy, które pomogą zrozumieć, co Pan Jezus chce 
nam dać przez Eucharystię. W naszej parafii Mat­
ki Bożej Różańcowej w Oruro w obecnej chwili 
do Pierwszej Komunii Świętej przygotowuje się 
około 70 dzieci i po każdej katechezie, która trwa 
około 1 ,5 godziny odbywa się krótkie spotkanie, 
by napić się wspólnie czegoś i zjeść małą bułecz­
kę. Wygląda to bardzo uroczo, bo tutaj wspólne 
jedzenie to bardzo ważny element, który buduje 
wspólnotę. 
Jeszcze raz pozdrawiam i przesyłam uśmiech 
od boliwijskich dzieci. 

s. Joanna Olszewska od Krzyża

Misjonarka w Boliwii 
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STORY/OPOWIADANIE 

Mum! How to be 
a patriot? 

Second (2"d) 
Learn history 

and read 
literature 

Share your 
money 

And be proud to be Polish! 

VIRTUE/CNOTA 

Patriotism/Patriotyzm 

Love your country, your people and the nature. 
Do it for your future to be greater! 

Kochaj swój kraj, swój naród i naturę swoją. 
Zrób to, byś wspanialszą miał przyszłość Twoją! 

Fifth (S'h) 
Help others 

MINI DICTIONARY /MINISŁOWNICZEK 

pierwsze 

drugie 

trzecie 

czwarte 

Pomagaj 

innym 

PLASTIK 

Opiekuj 

się 

Ucz się 

historii 
Misja 



PUZZLES/PUZZLE--�-
utó:ż sceV'ly w kolejMści. Wybiu:z., któv-ej sceV'ly V'lie byto. 

o 
Follow Polish traditions 

CHOOSE/WYBIERZ 
Wybiev-:z. i :z.akv-eś/, 
co V'lapv-awdę powied:z.ieli 
bov.atev-owie opowiadaV'lia. 

Be a good student./ 

/Be a good dog. 

Share your money./ 

/Spend your money. 

Look after your sister./ 

/Look after the nature. 

o o 
Draw pictures Love people Clean up and recycle 

AvocABULARYFUN/WESOŁE SŁóWKA 
V Pofąc:z. po ślad:z.ie, dov-ysuj, co jes:z.c;z.e WIO:i.V'la pose9v-e9ować, uWlieść

to we wfaściwyWI pojeWIV'liku. 

plastic 
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Do udziału w finale, który odbyt się w Miasteczku Galicyjskim w Nowym Sączu, 
zostało zaproszonych 114 uczniów z ponad 50 ośrodków 

Prace finalistów oceniało jury w składzie: Sylwia Biernat-Kraw­
czyk, autorka zadań konkursowych, redaktorka PD, Rafał 
Pajor, organizator Konkursu Kaligraficznego „O złote pióro", 
oraz Agata Rolka - wykładowca PWSZ w Nowym Sączu. 

NAGRODZENI 

(m.in.: Bobrowa Wola, Bochnia, 
Chełmiec, Jarosław, Jastrzębie­
Zdrój, Kraków, Laskowa, 
Łukowica, Mielec, Nowa Wieś, 
Olkusz, Osiek, Przyszowa, 
Rdziostów, Rzuchowa, Stalowa 
Wola, Świdnik, Tarnowskie Góry, 
Wojakowa, Wrocław). 

Zaszczytny tytuł BAKAŁARZA 2017 
0trzymah 

Tytuły WICEBAKAŁARZA 2017 

W kategorii klas I 
Izabela Hybel z PrzyszoweJ 

W kategorii klas li 
Zuzanna Ormianin z Przecieszyna 

W kategorii klas Ili 
Faustyna Marzy,iska z Milanówka 

otrzymał, 

W kategorii klas I 

W kategorii klas li 

W kategorii klas Ili 

Karolina N,egel z Osieka 
Kamila Za1ąc ze Sw,dntka 

Dom,nika Radosz z Krakowa 
Gabriela Smoter z LaskoweJ 

Natalia Gierek z Bytomska 
Tomasz Pogwizd z PrzyszoweJ 



Rozwiązania rozrywek przesyłaj: 
listem na adres redakcji; e-mailem na adres: konkursy@promyczek.pl oraz SMS-em 

na numer: 605 060 388. Podaj imię, nazwisko, numer rozrywki i rozwiązanie. 

POPRAWNE ODPOWIEDZI

z PD NR 3/2017

1. Ewangelia: Piotr chciał wybudować namioty

dla Jezusa, Mojżesza i Eliasza. 

2. Krzyżówka: Pokuta . NY
Krokusy: TO JUŻ PIERWSZY DZIEN WIOS 

!� Patyczki: A. XIII-Ili= X; 8. IX+II = XI 

5 Droga do domu: Kot

6. Rebus: Konfesjonał

Lista osób nagrodzonych: 

Alicja Rachubka, Gierałtowice 
Aleksandra Kajmowicz, Tuchów 
Szymon Róg, Sędziszów Małopolski 
Letycja Mazurek, Lubin 

/sMi\ Jakub Stano, Lisia Góra 
� Jakub Tybor, Ołpiny 
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Redaktor naczelny: ks. AndrzeJ Mułka
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Zespół redagujący: Sylwia Biernat-Krawczyk,
Bogumiła Chmielowska, Marta Gródek-Piotrowska, 
Sylwia Hyzy (il.), ks. Paweł Kochaniew1cz, Anna 
Kosowska-Zgrzeblak (il.), Milenia Malecka-Rogal, 
Sabina Groń, Katarzyna Pawłowska, Piotr Olesiak 

Ilustracje Jadwiga Zelazny, Katarzyna
Dąbrowska, Magdalena Politańska, Renata 
Krześniak, Łukasz Zabdyr, Karolina Kucharska 

Współpraca: bp Antoni Długosz, Ewa Łazoryk,
s. Elzb1eta Sołtysik (SSPC), ks. Bogusław Zeman,
Julia Ewa Pastwa, Michał Pawłowski

Zdjęcia: archiwum PD, Sylwester Adamczyk

Prenumerata: Bogumiła Chmielowska
sekretanat@promyczek.pl, tel. 18 443 44 00 

Reklama: Katarzyna Pawłowska
market1ng@promyczek.pl, tel 530 789 652 

Korekta: Teresa Zielińska

Opracowanie graficzne/DTP: 
Anna Nosal-Panecka, an1apanecka@gmad.com 

Druk: Drukarnia Koleiowa Sp. z o.o
ul. Forteczna 20 A, 32-086 Węgrzce 

© Promyczek Dobra Plac Koleg1ack1 4
33 300 Nowy Sącz tel/faks 18 443 44 00 
wydawn1ctwo@promyczek.pl 

Numer konta bankowego: Pekao S.A. o/Nowy 
Sącz 05 1240 4 748 1111 0000 4875 6772 



• godz. 10.30

Spotkanie 
na pla·cu przed szczytem 

• godz. 11.00

Msza św. i Serduszko 

I dla Królowej
• godz. 12.00

Audiencja u Królowej 
w Kaplicy Cudownego Obrazu 

• godz. 12.30 - 14.00

Gardenparty u Królowej
(koncerty i zabawy)

ORGANIZATORZY 

Klasztor 00 Paulinów· Jasna Góra 
Q' ' 0 

oraz Papieskie dzieła Misyjne 

J77'SNA GÓRA·. 



/(;ratuluję 
zwycięstwa. 
Jesteś mi­

strzem! 
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Zachowanie FAIR PLAY to czysta, uczciwa gra, prowa­
dzona nie tylko w sposób zgodny z przepisami, ale także 

piękny i szlachetny. Sportowca przestrzegającego zasad fair play można poznać 
po godnym zachowaniu zarówno w przypadku zwycięstwa, jak i porażki. 

Cz)d wiesz, że ... 

Swiętld Andrzej Bo 
DzięRi wytrwalej pracy nad sobq przeszedł przemian� od c_zŁ�wieRa 

sRŁonne<;JO do <;Jniewu i zapalczywe<;JO do opinii czŁowteRa swtęte<;JO. 

Łowca dusz - taR.i przydomeR nadano mu. Riedy chodzqc od domu
do domu. nawracał ludzi. 

45 lat po swojej śmierci uR.azaŁ się reR.torowi uczelni w PińsRu 
i wsRazaŁ miejsce złożenia je<;JO ciata . R.tóre nie ule<;JŁo zniszczeniu. 

W 2002 roR.u Rard. Józef Qlemp O<;JŁosiŁ św. Andrzeja <;JŁównym 
patronem PolsRi (wcześniej byt czczony jaRo patron dru<;Jorzędny). 




